Błogosławiony Ksiądz Józef Czempiel- Śląski Machabeusz.

                            ( 1883-1942)
                                Czy święci  byli i są wśród nas?
                                                                                   Joanna Grajewska-Wróbel 
1. Mała Józefka i jej wielcy ludzie – dzieciństwo i młodość księdza Józefa Czempiela.

2. Pierwsze lata kapłaństwa.

3. Wielkie Hajduki  i zwyczajne dni  wiernych Parafii Wniebowzięcia NMP i jej Proboszcza.

· Walka z bezrobociem i ubóstwem

· Walka z alkoholizmem
· O dobre obyczaje parafian

· Szkoły
· O świadomy katolicyzm parafian

· Rola Bractw i Stowarzyszeń

· Gospodarz parafii

4. Śmierć jako zgoda kapłana na wypełnienie woli Bożej, śmierć zamiast świętowania jubileuszy.
5. Ksiądz Józef Czempiel- człowiek i kapłan. Próba podsumowania.

6. Literatura.

 Dzieciństwo i młodość Księdza Józefa Czempiela – „ mała” Józefka i  „wielki człowiek” 

„ Wychowanie, jeśli nie jest wzorem i miłością, nie jest wychowaniem”. ( J.H. Pestalozzi).
Czempielowie należeli do najbardziej typowych śląskich rodzin. Ojciec Józefa, Piotr Czempiel był drobnym kupcem i górnikiem jednocześnie. Posiadał mały sklepik kolonialny w kolonii Józefka. Jego żona, Gabriela z Oparów pochodziła z Orzecha. Mieli liczne potomstwo. Józef był najstarszym z dzieci. Urodził się 21 września 1883 roku. Po nim na świat przyszło jeszcze trzech chłopców: Franciszek, Augustyn i Edward oraz dwie dziewczynki Marta i Maria.
Życie duchowe rodziny Czempielów było nierozerwalnie związane z Sanktuarium Matki Boskiej Piekarskiej. W rodzinnej osadzie Józefka nie  było wtedy ani  Kościoła ani parafii. Wysiłkiem mieszkańców w 1901 roku poświęcono zbudowaną sposobem gospodarczym kaplicę poświęconą Świętemu Józefowi.
„ O tym jakie będą społeczeństwa nie decydują politycy, tylko kolana matek” to słowa świętej Urszuli Ledóchowskiej 
„ Cóż tam były za kobiety! Cóż tam byli za ludzie!”. – napisała Pola Gojawiczyńska w czasie,  kiedy mieszkała w Piekarach.

Synem takiej właśnie kobiety, matki i takiego ojca był Ksiądz Józef Czempiel.

W rodzinie Czempielów mówiono dialektem śląskim i zachowywano tradycje śląskie, które pielęgnowano od pokoleń: 
* miłość do Boga i ludzi

* pracowitość 

* uczciwość 

*więź z rodziną i dbałość o nią
*duży autorytet rodziców i starszych

*pobożność
*przywiązanie do swojej ziemi, „ Ojcowizny”

* prostolinijność

* przemyślany wybór drogi życiowej

* solidne wychowanie

* szacunek do ludzi starszych

* patriotyzm

* stałość przekonań

* roztropność

* miłość i szacunek do „ mowy serca”
* ofiarność.

Od szóstego roku życia Józef rozpoczął naukę w szkole ludowej w Józefce .Uczył się w języku niemieckim ponieważ czas  jego  edukacji przypadł na okres „ Kulturkampfu”.
Józef najprawdopodobniej w domu poznał język polski, historię i kulturę polską.

Jego Dom był prawdziwym domem, miejscem gdzie można było w sposób naturalny, zgodny z religia katolicką dorastać i dojrzewać. 

„ Słysząc to słowo, najpierw myślimy o naszym rodzinnym domu. Chodzi wtedy nie tylko o te cztery ściany, przykryte dachem, ale o bliskie osoby i o tę niepowtarzalną atmosferę i jednorazowy  klimat, dla których nie możemy bez wzruszeń tego słowa wymawiać”. ( biskup Ignacy Jeż).

Po ukończeniu szkoły ludowej  Józef  został uczniem gimnazjum w Bytomiu. Miało ono bardzo dobra opinie ze względu na wysoki poziom nauczania. Zamieszkał w konwikcie biskupim dla gimnazjalistów – kandydatów na kapłanów. Od początku nauki towarzyszył Józefowi zamysł  ukończenia  studiów teologicznych. W jego rodzinie ze strony matki byli księża: proboszcz w Lubecku i proboszcz w Wiśniczach. 
Maturę zdał 12 marca 1904 roku a immatrykulacja na Wydział Teologiczny Uniwersytetu Wrocławskiego nastąpiła  na jesień tegoż roku. 

Studia we Wrocławiu były dalszym ciągiem jego edukacji i kształtowania osobowości. Wzrosło też u niego zainteresowanie językiem polskim i polska literaturą. Zapisał się  na zajęcia seminaryjne ze slawistyki. W czasie studiów teologicznych Józef mieszkał, podobnie jak w ucząc się w gimnazjum , w konwikcie biskupim, gdzie panował wojskowy porządek. We Wrocławiu zetknął się  z tzw. Kółkiem  Polskim, które miało charakter samokształceniowy, a jego członkiem mógł zostać student teologii, który znał język polski. Zadaniem Koła   nie było zajmowanie się sferą  polityczną, ale edukacja i formowanie  osobowości. Józef był jego aktywnym członkiem. Pełnił w nim funkcje sekretarza, wiceprezesa i ostatniego przewodniczącego. W czasie studiów teologicznych nauczył się miłości do słowa i historii, aby nie „ ściągać na siebie klątwy  zapomnienia, a której pamięć daje nadzieję trwania”.
W 1906 roku Koło zostało zlikwidowane. Bezpośrednia przyczyną był artykuł w „Berner Tagesblatt” o rozszerzającym się niebezpieczeństwie polskim na Śląsku. Po rozwiązaniu Koła większość jego członków wstąpiła do Związku Młodzieży „Z”. Z polecenia „Zetu” Józef Czempiel  założył nową organizację polskich studentów teologii pod nazwą „Swoi”. Fakt ten spowodował, że Józefowi zaczęto grozić wydaleniem z konwiktu. Wobec takiego obrotu sprawy Józef podjął dojrzałą decyzję. Wycofuje się z życia związkowego, aby dokończyć studia.
Po ich ukończeniu  Józef Czempiel wstąpił do alumnatu po którym 22 czerwca 1908 roku w wieku 25 lat przyjął święcenia kapłańskie z rąk kardynała Georga Koppa w kościele św. Krzyża we  Wrocławiu.  Mszę Świętą  prymicyjną zgodnie ze starym zwyczajem odprawił w Deutsch Piekar w kościele parafialnym. 
Pierwsze lata kapłaństwa.
„ Panie daj co rozkazujesz i rozkazuj, co chcesz”.  Św. Augustyn
Po krótkim wypoczynku skierowano księdza Czempiela do parafii Św. Józefa w Rudzie Śląskiej, gdzie służył od 1908 roku do 1916. Parafię zamieszkiwało 90 procent  ludności polskojęzycznej. I dlatego młody wikary znający język polski był tam nieodzowny. Na terenie parafii było pięć dużych szkół ,z których tylko jedna miała charakter czysto niemiecki. Msze święte odbywały się w języku polskim (4), i w języku niemieckim (2). Znajomość obu tych języków prze młodego wikarego przyniosła mu szacunek. Także wprowadzanie od początku pracy duszpasterskiej odnowy w życiu parafii, zalecanych przez papieża Piusa X.
Najważniejsze obszary działań duszpasterzy zalecane prze Papieża do których niezwykle starannie stosował się ksiądz Józef, to:
· Przyjmowanie jak najczęściej Komunii Świętej.

· Wprowadzenie wczesnej Komunii Świętej.

· Otaczanie szczególną troską młodzieży.

· Otwieranie kościoła o 5.00 i spowiadanie.

· Pielęgnowanie powołań kapłańskich i zakonnych.
· Uczynienie ze słowa mówionego wizytówkę kapłaństwa.

· Propagowanie rekolekcji zamkniętych dla różnych stanów i grup parafialnych.
· Zwalczanie plagi  alkoholizmu.
„ Pijatyka ustawała tylko na 5 dni w roku, tj. w wielki Piątek , w pierwsze święta trzech wielkich świąt kościelnych i w Boże Ciało.(…) Na całym zaś Śląsku mającym 5778 gmin miejskich i wiejskich znajdowało się 4950 gorzelni, których roczna produkcja wynosiła w roku 1843 przeszło 20 milionów kwart gorzałki. Na głowę przypadało rocznie 12 do 14 kwart”.
  

· Założenie pierwszej na Śląsku poradni dla alkoholików i ich rodzin.

„Ludzie przy każdej sposobności dziękowali z łzami w oczach księżom za ich pracę , która miała ten skutek, że mąż stał się gospodarniejszym, żona skromniejszą. Zmieniły się nie tylko obyczaje, ale nawet pojęcia; pijak, jeżeli się jaki pokazał , bywał wyśmiany, obrzucany uszczypliwymi słowami. Wszystko to było czemś nadzwyczajnym. Olbrzymie dzieło nawrócenia ludności wykonano mimo przeszkód i trudów w tak krótkim czasie, zapał wszędzie był tak żywiołowy i powszechny, wytrwałość wszędzie tak stanowcza i niezłomna pomimo pokus wszelakich, że sobie tego po prostu wytłumaczyć nie umiano; było ogólne przekonanie, że stał się cud wielki, że jakaś szczególna hojność łaski Bożej dusze ludzkie nagle oświeciła, podniosła i dobrem ukrzepiła; (…)”
  

Te wszechstronne działania przyniosły młodemu Księdzu wiele satysfakcji i nowych doświadczeń  co wzmocniło jego powołanie kapłańskie.

Kolejne parafie to: Turza Śląska, Miedźna koło Pszczyny, Wiśnicz koło Toszka - tam pomagał księdzu S. Łebkowi , swojemu wujowi , a po jego śmierci, przez kilka miesięcy administrował wiśnicką parafię.

Następne parafie, w których dane było służyć księdzu Józefowi to: Dziećmarowice i Żędowice. W Żędowicach dał się poznać jako wybitny działacz społeczny i narodowy. Jego posługa kapłańska przypadła na bardzo burzliwy dla Śląska okres: trzy powstania śląskie i plebiscyt.
Najważniejsze działania księdza Czempiela w okresie wikariatu w Żędowicach:

· Pełnienie funkcji przewodniczącego gminnego Polskiego Komitetu Plebiscytowego.

· Aktywna działalność  w Towarzystwie Śpiewaczym „Cecylia”.

· Aktywna opieka nad  kółkiem teatralnym.

· Działalność  w Zjednoczeniu Zawodowym Polskim.

· Organizowanie  kursów języka polskiego i historii.

· Założenie  Towarzystwa Polek.

· Działalność w ruchu spółdzielczym.

· Współpraca  z Ks. Dr Emilem Szramkiem i wydanie pod pseudonimem Makkabeus broszury  „ Das Recht auf die Muttersprache im Lichte des Christentums”. (Oppeln 1919), czyli:  „ Prawo do języka ojczystego w świetle nauki chrześcijańskiej”.
 Niemcy nie mogli przyglądać się biernie takiej propolskiej działalności Księdza Czempiela.
Walczyli przecież o swoje wpływy na Śląsku w okresie powstań i plebiscytu. 
Nasilające się wobec niego pogróżki spowodowały konieczność opuszczenia Żędowic w 1922 roku.
Wielkie Hajduki i zwyczajne dni wiernych Parafii Wniebowzięcia NMP i jej Proboszcza.  
„Smutny Święty, to żaden Święty”.   ( Św. Jan Bosko).
Od początku swojej pracy w Hajdukach Wielkich, prawie 30- tysięcznej społeczności, ksiądz Józef Czempiel był mocno zaangażowany w życie parafii. Środowisko hajduckie znacznie różniło się od środowiska Żędowic czy Miedznej. Można je przyrównać do potężnego zakładu pracy. W środku miasta huta podzielona na dwie części Zakład Górny i Dolny. Mieszkańcy byli mocno podzieleni zarówno politycznie jak i narodowościowo, ale także ekonomicznie. Z jednej strony dużo  hajduczan brało udział w III powstaniu  śląskim, ale funkcjonowali  też bardzo aktywnie komuniści i socjaliści. 
Bezrobocie i walka z ubóstwem
Dla nowego proboszcza było  to największym problem. Rozpoczął od walki z ubóstwem. W tych działaniach był konsekwentny, uparty i wykazywał niespożytą energię. Kuchnia dla bezrobotnych powstająca przy parafii wydawała przeszło 1000 posiłków dziennie. Proboszcz pozyskiwał środki na ten cel w różny sposób, przede wszystkim współpracując z władzami gminy. W 1930 roku hajduczanie dobrowolnie opodatkowali się na rzecz bezrobotnych. Cała akcja była koordynowana przez księdza Józefa. Był pod tym względem  bardzo skrupulatny i pedantyczny. Komitet Lokalny Niesienia Pomocy Bezrobotnym założony w Hajdukach otworzył w 1931 roku świetlice  dla dorosłych i dla dzieci. Proboszcz obejmował bezrobotnych także opieką duchową organizując dla nich rekolekcje. 
Udzielał parafianom szczegółowych informacji o powstawaniu nowych szkół, organizowaniu kursów, aby przerwać „zaklęty krąg” biedy i ubóstwa generujący negatywne skutki.
Każdego roku przeprowadzano w parafii akcję  na okoliczność I Komunii Świętej: „ Kto chce przyodziać biedne dzieci do I Komunii Świętej”? Na ten apel średnio bogatsi parafianie ubierali około 300 dzieci do I Komunii Świętej. 

Ksiądz Proboszcz był bardzo dobrym i wrażliwym człowiekiem. W postawie swej był bardzo szczery i uczciwy co czasem graniczyło z dobroduszną naiwnością. Jak podają źródła parafialne zdarzały się pewne nadużycia, ale ksiądz się tym bardzo nie przejmował. Był zdania, że lepiej dać serce komuś, kto go nadużywa jego dobroci  niż pominąć potrzebującego.

Doskonałą okazją dla poznania swoich parafian były zawsze odwiedziny kolędowe w czasie których rezygnował z ofiar pieniężnych.

Walka z alkoholizmem
„ Idea wstrzemięźliwości od alkoholu jest bez wątpienia owocem głębokiego i gruntownego uświadomienia” Ks. Józef Czempiel 

Doświadczenie i sukcesy  księdza Czempiela w prowadzeniu walki z plagą  alkoholizmu zostały zauważone i docenione przez Ks. Biskupa Stanisława Adamskiego, który powierzył mu opiekę nad Kołem  Abstynenckim kleryków w Śląskim Seminarium Duchownym w Krakowie. Ponadto Biskup powierzył ks. Józefowi prezesurę w katowickim Związku Księży Abstynentów. „Ks. Bp Adamski miał ogromne zaufanie do sposobów i osobistego przykładu proboszcza chorzowskiego. W niektórych trudnych przypadkach księży alkoholików- biskup Adamski konsultował sposoby leczenia z ks. Czempielem”.
 
Ksiądz Czempiel organizował coroczne Dni Propagandy Trzeźwości od 2 lutego do 8 lutego i zabiegał o poparcie swojej akcji w Kurii Diecezjalnej.

Jako propagator ruchu abstynenckiego  działał na terenie kraju w różnych organizacjach i stowarzyszeniach walczących z plagą alkoholizmu. Przede wszystkim w Zarządzie Głównym Związku Stowarzyszeń Abstynentów. W 1924 roku ks. Proboszcz Czempiel wystosował rezolucję do Sejmu Śląskiego: „Apel do sumień”. W tym dokumencie proponował usunięcie ze śląskich restauracji dworcowych alkoholu, a także domagał się kompleksowej pracy oświatowej w zakresie walki z alkoholizmem.
Na terenie swojej parafii walka z plagą  alkoholizmu była dla proboszcza priorytetem. Do najważniejszych jego działań w tym zakresie należało: 

· Współpraca z Dyrekcją Huty „Bismarck „ dla zapobiegania pladze alkoholizmu i piciu alkoholu w pracy”.
· Wygłaszanie cyklicznych  referatów na temat abstynencji dla różnych gremiów społecznych.
· Regularne publikacje w „Gościu Niedzielnym” szeregu artykułów ukazujących zgubne skutki picia alkoholu.
· Organizowanie cyklicznych wystaw przeciwalkoholowych.

· Organizowaniu kursów opieki nad alkoholikami.                                                              
· Opublikowanie  „Zbioru pieśni przeciwalkoholowych, religijnych , narodowych i towarzyskich”

· Objęcie akcja profilaktyczną młodzież.
· Zabieganie u Władz Miejskich, aby zakazano sprzedaży alkoholu w pobliżu kościołów i ograniczono wydawanie koncesji na sprzedaż alkoholu handlowcom  i restauratorom.
· Wywieranie nacisków na śląskie  władze oświatowe, aby w programach nauczania w zakresie higieny znalazły się treski pokazujące zgubne skutki używania alkoholu.

· Aktywizowanie działalność Katolickiego Koła Abstynentów w Hajdukach.
· Założenie w Hajdukach Wielkich  Koła Polskiej Ligii Przeciwalkoholowej.

O dobre obyczaje parafian
„ Dobroć obyczajów, zachowanie praw, miłość Ojczyzny składają szczęśliwość i trwałość Narodu”. Ks. Teodor Waga
Ambona i „ Wiadomości Parafialne” stały się dla proboszcza Józefa Czempiela miejscem gdzie realizował program poprawy moralności parafian. Oto jego działalność charakterystyczna dla tego okresu:
· Nie szczędził krytyki.

· Był bezkompromisowy.

· Walczył ze złymi przyzwyczajeniami swoich wiernych.

· Nie dbał o tanią popularność.

· Napiętnował oszustów i złodziei.

· Nie tolerował wandali cmentarnych.

· Przyzwyczajał wiernych do punktualności na nabożeństwach.

· Ośmieszał tych, którzy tylko z ciekawości uczestniczą  w ceremoniach religijnych, w ślubach.

· Protestował przeciwko organizowaniu  świniobicia  w piątek.
· Dbał o przyzwoity ubiór kobiecy w kościele.

· Dbał o właściwe korzystanie z dóbr kultury.
· Zależało mu na  właściwym funkcjonowaniu Katolickiego Domu Związkowego.

· Zalecał, aby na łamach „Wiadomości Parafialnych „ parafianie zamieszczali słowa przeprosin.
· Pomagał parafianom w zalegalizowaniu związków małżeńskich poprzez Sakrament dla dobra rodziny i dzieci.

Szkoły
Wielką troską i szczególną uwagę poświęcał proboszcz sprawie wychowania i edukacji dzieci. Był wizytatorem i radcą duchownym.
· W naukach przedślubnych zawsze mówił o dzieciach i ich wychowaniu jako najważniejszym powołaniu małżonków.

· Jako dziekan wizytujący  szkoły wiele uwagi poświęcał nauce religii.

· Zależało mu na katolickim wychowaniu i nauczaniu.

· Każda szkoła nawet przyzakładowa, dokształcająca  i wieczorowa  miała swoich katechetów.

· Organizował dla dzieci regularne nabożeństwa okolicznościowe , rekolekcje i święta młodzieży.
· Aktywizował dzieci, młodzież a także ich rodziców poprzez spektakle i organizowanie prelekcji.
· Zaopatrywał katechetów w pomoce naukowe.

· Współpracował z Dyrektorami szkół i Radami Pedagogicznymi.

O świadomy katolicyzm parafian

Ksiądz Józef Czempiel był przekonany, że życie parafii musi opierać się na wspólnocie wspólnot. W harmonogramie jego działań było :
· Cotygodniowe odwiedzanie chorych z komunią Świętą.

· Organizowanie „ Dnia Chorych”.
· Wprowadzanie „stałego konfesjonału”.

· Udzielanie chrztu św. w sytuacjach koniecznych.
· Dbałość o nadawanie dzieciom imion katolickich, które sobie dziecko „samo przyniosło”.
· Wpływanie na wiernych, aby nie organizowali zbyt bogatych i wystawnych uroczystości pogrzebowych tzw. styp.
· Zapobieganie szerzeniu się sekt w Hajdukach poprzez edukację religijną dorosłych.
· Zainicjowanie corocznych modlitw przed obrazem św. Alojzego, które trwały przez sześć niedziel.
· Organizowanie trzytygodniowych  misji świętych z kazaniami stanowymi dla wiernych posługujących się językiem polskim i oddzielnie dla posługujących się językiem niemieckim.

· Organizowanie wystaw (dla bezrobotnych bezpłatnych) pokazujących działalność polskich misjonarzy na Świecie.
· Uroczyste obchodzenie wszystkich jubileuszy  w parafii.

· Mobilizacja wszystkich wiernych w czasie przygotowań i organizacji Bożego Ciała.
· Staranne przygotowywanie wszystkich kazań wygłaszanych z ambony zarówno przez proboszcza jak i wikarych.

· Wydawanie „Wiadomości Parafialnych” jako dodatku do „Gościa Niedzielnego” od kwietnia 1929 roku.

Rola Bractw i Stowarzyszeń
„ Na Śląsku parafia zawsze była podstawową formą życia i działania religijnego, także kościelnego diecezji od początku jej istnienia. To parafia głównie formowała duchowość i styl życia religijnego wiernych. W parafii przede wszystkim dokonywało się wiązanie ludzi z Kościołem. Dużą rolę odgrywał w tym stosunek duszpasterzy do wiernych: serdeczny i ojcowski, a w miarę potrzeb nacechowany solidarnością w ich trudach i kłopotach oraz dążeniach społecznych”. Ks. arcybiskup Damian Zimoń

Kancelista parafii Paweł Kaduk, który prawie przez 50 lat zarządzał kancelarią w Hajdukach i był równocześnie redaktorem i wydawcą „Wiadomości Parafialnych” podaje następującą listę Bractw i Stowarzyszeń. Do najważniejszych należały:
· III Zakon św. Franciszka.

· III Zakon Karmelitański.

· Żywy Różaniec

· Arcybractwo Pocieszenia.

· Bractwo Matek Chrześcijańskich.

· Bractwo Komunii Wynagradzającej.

· Bractwo Dusz Czyśćcowych.

· Apostolstwo Modlitwy.

· Sodalicja Maryjańska Pań.

· Sodalicja Maryjańska Panien
· Sodalicja Maryjańska Młodzieńców.

· Mannerapostolat.

· Marianische Jungfrauen Kongregation.

· Maria Trostbruderschaft.

· Armenseelenbruderschaft.

· Akcja Katolicka.

· Katolickie Stowarzyszenie Mężów.

· Katolickie Stowarzyszenie Kobiet.

· Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej.

· Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej.

· Katholisches Frauenbund.

· Krucjata Eucharystyczna.

· Tabernakelbund.

· Stowarzyszenie św. Zyty.

· Stowarzyszenie Dziecięctwa Pana Jezusa.

· Towarzystwo św. Wincentego a Paulo.

· Papieskie Dzieło Rozkrzewiania Wiary.

· Chór Kościelny św. Cecylii.

· Katolickie Koło Abstynentów.

· Vinzenz-Verein.

Liczba członków Stowarzyszeń i Bractw działających przy Parafii oscylowała od 50 do 5000 członków. 

W okresie proboszczowania   księdza Józefa Czempiela w Hajdukach Wielkich  bilans powołań to: 8 księży, 10 zakonników i 40 sióstr zakonnych.

Gospodarz parafii

„ Nie wystarczy wznieść kościół- to jest łatwe. Trzeba jeszcze sprawić, by zamieszkał w nim Bóg”.
 Waldemar Łysiak
Obszarem troski i działania księdza Czempiela były inwestycje parafialne. Do najważniejszych należały:
· Odnowienie wnętrza kościoła w 1927 roku.

· Wyremontowanie organów w 1930 roku.

· Wymiana całego  dachu kościoła.

· Poszerzenie cmentarza parafialnego.

· Wykonanie parkanu wokół probostwa i cmentarza.

· Pomoc przy budowie nowego kościoła w Świętochłowicach –Zgodzie.
Późną jesienią   1937 roku ksiądz Czempiel przystąpił do największego materialnego dzieła swojego życia – do budowy kościoła pod wezwaniem Najświętszego Serca Pana Jezusa. Zdaniem księdza była to potrzeba chwili, ponieważ parafia liczyła 27 tysięcy wiernych i dla lepszej opieki duszpasterskiej należało ja podzielić. Historia pokazała, że było to bardzo dobre przedsięwzięcie. Kamień węgielny w imieniu biskupa S. Adamskiego poświęcił ksiądz Józef. Założył też złotą księgę, w której na wpis mógł liczyć każdy ofiarodawca dający co najmniej 10 złotych.

Samodzielną parafia stał się nowy kościół 1 stycznia 1940 roku.

Śmierć jako zgoda kapłana na wypełnienie woli Bożej, śmierć zamiast świętowania jubileuszy.

Agresja niemiecka na Polskę 1 września 1939 roku zahamowała codzienną  aktywność księdza Czempiela w służbie Bogu i ludziom. 
Podobnie jak wielu mieszkańców Śląska, odbyło się to na skutek zaleceń biskupa Adamskiego, ksiądz Czempiel opuścił Hajduki 3 września 1939 roku. Drogi jego ucieczki zaprowadziły go na wschód aż do Jędrzejowa. Stamtąd po zajęciu miasta przez Niemców 6 września 1939 roku Ksiądz Józef udał się w drogę powrotną na Śląsk do swojej parafii. Prawdopodobnie był cały  czas obserwowany przez gestapo. Pierwsze przesłuchania miały miejsce na początku 1940 roku. Gestapowiec, który przesłuchiwał księdza z pochodzenia Austriak- Katolik dał mu do zrozumienia, że władze niemieckie wszystko o nim wiedzą i najlepiej byłoby gdyby opuścił Chorzów i udał się na Śląsk Dolny lub Opolski. Ksiądz Józef doskonal świadomego wyboru i pozostał w parafii przewidują dla siebie jak najtragiczniejsze następstwa takiej decyzji.
 Najgorsze przyszło bardzo szybko.
W dniu aresztowania 13 kwietnia 1940 roku tradycyjnie odprawił Mszę św. o godzinie 6.30, a następnie, jak zwykle zasiadł w konfesjonale. Aresztowanie nastąpiło bez większych incydentów. Policjanci  sprawdzili  czy na wieży kościelnej nie ma karabinu maszynowego. Po czym pozwolili zabrać proboszczowi cywilne ubranie, koloratkę, koc, kapelusz i śniadanie. Żegnały go płaczące  matka i siostra Marta. Jeszcze tego samego dnia wywieziono go do obozu koncentracyjnego w Dachau.
Niemieckie rodziny i siostra księdza próbowały interweniować, ale bezskutecznie. Rodzina dowiedziała się, że przyczyną aresztowania był propolski wpływ księdza na śląską społeczność.

W Dachau był od początku poddawany praktykom hitlerowskim. Otrzymał nr 22043 i czerwony trójkąt z literą „P” co oznaczało więźnia politycznego, Polaka.

 Dziekan Czempiel przebywał w Dachau dość krótko, bo w kwietniu i maju 1940 roku. Potem przetransportowano Go z innymi więźniami do Mauthausen- Gusen. Tam ciężko pracował w kamieniołomach aż do grudnia 1940 roku. Ciężka praca i warunki obozowe sprawiły, że został inwalidą. Po raz drugi został przetransportowany do Dachau. Był świadomy, że czeka Go tylko śmierć. Zginął 4 lub 5 maja 1942 roku. Wywieziono Go poza obóz wraz 3 166 inwalidami wśród których było 700 Polaków. Dzień wyjazdu księdza Czempiela zapamiętał ksiądz A. Brzózka z którym Ksiądz Józef przyszedł się pożegnać. Ksiądz dziekan powiedział wtedy: „ Zostańcie z Bogiem, pozdrów mi moich parafian w Hajdukach, ja jadę na śmierć- jeżeli taka jest wola Boska”.

Miejsce śmierci Proboszcza nie jest znane. Stałą praktyka hitlerowców było gazowanie inwalidów w specjalnych samochodach i doprowadzenie do śmierci po kilku minutach. Nie wiadomo też gdzie zostały rozsypane Jego prochy. Symboliczny grób znajduje się na cmentarzu parafialnym w Piekarach Śląskich. 
Obóz w Dachau przekazał rodzinie dwie różne daty śmierci, obydwie fałszywe. Fałszywa też była informacja o przyczynie śmierci-katar kiszek. 

Po otrzymaniu wiadomości o śmierci księdza dziekana, Ksiądz Ignacy Jeż-wikary w kościele Wniebowzięcia NMP  po konsultacji z Kurią przygotował Mszę św. za duszę Zmarłego w kościele hajduckim. Niemcy ostrzegali, aby nie informować parafian o śmierci proboszcza. Ksiądz Ignacy nie przejął się tymi sugestiami. Na Mszy św. żałobnej znalazły się tłumy. Niemcy w odwecie aresztowali księdza Ignacego Jeża i wywieźli go do Dachau.
Ksiądz Józef Czempiel- człowiek i kapłan. Próba podsumowania
„ Świętość to nie luksus przypadający nielicznym, lecz obowiązek twój i mój”. Matka Teresa

Sylwetka Księdza Dziekana
Średniego wzrostu, o łagodnej, poważnej, zawsze skupionej twarzy, zawsze w charakterystycznych okrągłych drucianych okularach. Szorstki, ale szorstkością ojcowską. Uchodził za człowieka pogodnego, pełnego poczucia humoru. 
Był abstynentem i nigdy nie częstował nikogo alkoholem na probostwie nawet w czasie odpustu.
Mocno przywiązany do własnej  rodziny. Siostra Marta przez lata prowadziła jego gospodarstwo. Rodzice często gościli na probostwie. Jego siostrzeniec, Konrad Lubos oczekiwał na święcenia kapłaństwie na probostwie w Hajdukach.

Był zwolennikiem medycyny naturalnej , znał jej tajniki i polecał bliskim.

Nie dzielił parafian na biednych , bogatych, odwiedzał wszystkich zarówno Polaków jak i Niemców. Nazwano Go: „duszpasterzem robotników”. 
Najpopularniejszy przydomek księdza Czempiela  to śląski Machabeusz. Otrzymał go za wierność, oddanie, bezgraniczną miłość do Boga i ludzi a przede wszystkim za umiłowanie  Ojczyzny oraz nie znających „tanich” kompromisów postawę etyczną.
Nigdy nie godził się z biedą i ubóstwem swoich parafian tak zarówno duchowych jak i materialnych.

Konsekwentny, wytrwały we wszystkich poczynaniach. Aktywny, człowiek czynu. Punktualny i obowiązkowy. Znał wartość ascezy. Zawsze do dyspozycji parafian w  konfesjonale, przy  ołtarzu, na cmentarzu, w stowarzyszeniach, bractwach, w szpitalu, w szkole, na probostwie, przy budowie kościoła, w ochronkach, w domach. Cieszył się wielkim autorytetem wśród parafian, służby kościelnej, władz miejskich i wojewódzkich. Bardzo dobrze oceniany i doceniany  przez Kurię i Biskupa. Pełnił funkcję radcy duchownego, wicedziekana i dziekana dekanatu chorzowskiego. W skład dekanatu, który mu podlegał wchodziło 12 parafii liczących ponad 213 tysięcy katolików.
W 1932 roku został odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Do rodzących się powołań podchodził z wielka delikatnością. Otwarty na nowatorskie metody pracy duszpasterskiej, ale był jednocześnie gwarantem tradycji i przeszłości historycznej.
Swoje kapłaństwo rozwijał przez lekturę.
Ksiądz Dziekan Józef Czempiel w ocenie  innych.

Biskup opolski ks. Henryk Grządziel, Jego uczeń:

„ Dla mnie był idealnym kapłanem Bożym i dziś jeszcze przyświeca mi w drodze życiowej wzorem, przykładem”.
Ksiądz Ignacy Jeż, wikary w parafii hajduckiej:

„ Pobożność jego jest męska, czynna – raczej na rozumie niż uczuciu oparta. I gdy dzisiaj patrzeć na jego działalność, to trzeba powiedzieć, że potrafi jako duszpasterz zrozumieć powojenne czasy, tak ciężkie dla duszpasterstwa, gdyż w nich tylko święty kapłan mógł czegoś dokonać”.
Ksiądz Jerzy Szymik:

„ Błogosławiony nasz Patronie na Ziemię Śląską kapłanów ślij- Twej powierzamy się obronie-rodzinom miłość, a grzesznym łzy”.

 Jacek Kurek, Zbigniew Hojka autorzy biografii księdza Czempiela:

„…a reszta z tego, czego dokonał, jego walk, bohaterskich czynów i wielkości jego, nie została zapisana. Była bowiem zbyt wielka”.

Papież Jan Paweł II dokonał beatyfikacji Księdze Józefa Czempiela wraz ze 108 męczennikami 13 czerwca 1999 roku na Placu Świętego Piotra w Rzymie.

„ Raduj się Polsko z nowych błogosławionych Męczenników .Spodobało się Bogu wykazać przemożne bogactwo Jego łaski na przykładzie dobroci twoich synów i córek w Chrystusie Jezusie”.

Liturgiczne wspomnienie błogosławionych 108 męczenników II wojny światowej przypada 12 czerwca. 
Błogosławiony ksiądz Józef Czempiel z „ piekła na ziemi”
„Myślę tutaj dużo o Was, a zwłaszcza o kochanej Matce, która zapewne, najbardziej się o mnie martwi. Czy Wy radzicie sobie z Waszymi troskami w tych ciężkich czasach, które prędzej czy później miną? Często myślę o moich parafianach, za których nie mogę teraz nawet odprawić Mszy św.” (z Dachau 9 stycznia 1941)

„Pozwól szczególnie Matkę, która chyba najwięcej się o mnie martwi. Powiedzcie Jej, że ja dla niej i dla wszystkich, a zwłaszcza dla parafian robię to co mogę. Niech Wam Bóg błogosławi”. (z Mauthausen-Gusen 14 września 1940)

„Kochanej Matce chciałbym już dzisiaj podziękować za wspaniały podarunek imieninowy, tj. za Mszę św. Jak pocieszający jest dla mnie fakt, że mam Matkę, która zawsze z dala myśli o swoim synu”. (z Dachau 6 września 1941)
„Kochaną Matkę pozdrów najserdeczniej, nie powinna się martwić, a zaufać Bogu, tak jak ja”. (z Dachau 16 listopad 1941)

„Cieszymy się, że możemy poświęcić ten miesiąc Matce Boskiej, podczas którego odprawiamy codziennie nabożeństwo majowe”. (z Dachau 3 maj 1941)

„ Na koniec proszę serdecznie pozdrowić wszystkie dzieci w parafii, które się o mnie dopytuj; każdego dnia myślę o nich oraz o Was we Mszy św.” Ks. J. Czempiel (list z Dachau z 8 sierpnia 1941 r.)
„ Często myślę o moich parafianach, za których nie mogę nawet odprawić Mszy św.” 

Ks. Czempiel (list z Dachau z 9 stycznia 1941 r.)
„ Chętnie usłyszałbym cos o nowym kościele i probostwie ; zakładam, że się je dalej rozbudowuje lub upiększa” ( list z obozu z 15 czerwca 1941 r.)

„ Ja chętnie chciałbym z wami w czasie wigilii pośpiewać kolędy, w moim ukochanym kościele parafialnym odprawić Mszę św. moim kochanym parafianom udzielić błogosławieństwa w czasie bożonarodzeniowej kolędy.

Ale Bóg postanowił inaczej, niech się stanie Jego wola”. ( z Dachau 13 grudnia 1941 r.)
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